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„Kie trapcie się o jytrot tras3...“
Kieby cjytamy w biblji opowiabanie o raju, jafto w nim 

cjłowief pierwsjy jył w sjcjęśliwości, nie jnając jabnego 
utrapienia, nie wiebjąc o tem, co to jest trosta, — to jbaje 
się nam jafby to było tylfo piętna bajta. Bo bjiś jnalejć 
nie mojna na jiemi miejsca, gbjie by jyć mógł cjłowief jafby 
w raju. 2llc natomiast wsjębjie utrapienie, wsjębjie jat robat 
sjfobliwy tocjy jycie cjłowicfa trosfa o bjień jutrjcjsjy, 
trosfa o otyrcie. 3 cl;oćbyśmy nie wicrjyli biblijnemu opo*  
wiabaniu o raju, to prjeciej wierjyćbyśmy musieli w owe 

._pjycfleństwa, ftórem po jgrjesjeniu obarcjył Bóg Słbama, 
gby wyrjefł bo niego: prjetlęta bębjie jicmia bla ciebie, ona 
ci oset i ciernie robjić bębjie i w pocie oblicja swego bę*  
bjiesj spojytuał cl;leb swój, aj się wrócisj bo jiemi, j łtórej 
wjięty jesteś. Uwierjyćbyśmy musieli, je to prjetlcństwo 
wyrjuconem jośtało, bo ono wciąj wisi nab jicmia i wstutef 
niego wciąj serca nasje trapi trosfa cobjienna o jywot nasj 
i o cl;leb powsjebni. 3 fajby wie j boświabejenia, jat 
cięjfiem brjemieniem i jat wielticm utrapieniem jest trosfa, 
gby ona w progi nasje jawita; i fajby nicjawobnie chętnieby 
u jył sposobu, ttóryby ob wsjeiticj trosfi nas uwolnić mógł, 
gbyby sposób tafi istniał, ©tój wołał raj w chwili uro*  
cjystej Chrystus: pójbjcie bo mnie wsjyscy ftórjyście utrą*  
pieni i obciąjeni, a ja sprawię wam obpocjnienie. ?l w ewan*  
gelji bjisiejsjej, tej tyci;, Etórych gniecie trosfa, woła bo sie*  
bie i mówi im, nie trosjcjcie się, nie trapcie się o jywot 
wasj, nie trapcie się o bjień jutrjejsjy. Więc ibjmy i bjiś 
bo Kiego i ucjmy się co cjynić nam trjeba, aby obpębjić ob 
siebie wsjeltą trostę.

Prjebewsjystticm trjeba cjłowietowi prjygniecionemu 
trosfami, aby stał się sjejerje religijnym, a mianowicie, aby 
serce jego głęboto prjeięło się wiarą w Boga. Kto wątpi 
o tern je jest Bóg, fto japrjccja bytności Boga, tto nie 
ujnaje, jeby była jata Kajwyjsja 35tota, ftóra rjąbji światem 
i trosjejy się o nas, fto niema religji jabnej, temu rabjić 
nie umiemy, jat w trostach postąpić ma, temu ani promyEa 
.nabjici w utrapieniach jego wsEajać nic umiemy. Kto tał 
balece upabł, je juj nie ma jabnej religji, temu w utrapie*  
niacl; i trostach wsjelfich nic nie pojostaje innego jat w 
samobójstwie sjufać tońca swej jgryjoty. 2lle tto praw*  
bjiwsjej i rjecjywistrjej pragnie pociechy, ' fto pragnie, jeby 
frjyj, jafi niesie był lełtim, ten jwrócić się musi bo Boga, 
musi przypomnieć sobie prjytajanie pierwsje, w ttórym mówi 
Bóg — 3am jest pan i Bóg twój.

Kie bóść wsjatje na tem. Trjeba tej temu Bogu ja*  
ufać całem sercem, na niego jbać cały swój los, jemu całe 
swe jycie poświęcić trjeba, jemu słujyć. Albowiem on po*  
wiebjiał: Kie bębjiesj miał Bogów innych obof mnie, a w 
ewangelji nam mówi Chrystus: Kie mojccie Bogu 

słujyć i mamonie. Bogaty słujy mamonie, gbyj majątfowi 
swemu ufa, jemu los swój powierja, niem jycie swe jabej*  
piecjyć pragnie, o nic innego nie pyta się, jat tylfo o jebra*  
nie i pomnojenie mająttu. Cl;oć on bogatsjy, prjeciej biebny jest, 
jejeli nie posiaba Tego, ftóry jest ; panem świata, ftóry 
jebnem sfinieniem wsjechpotęjnej prawicy swej wsjeifie bo*  
gactwo lubjłie w nębję jamienić moje. Biebny tafje słujy 
mamonie, w nębjy swej japominajęc o Bogu, o nicjem in*  
nem nie myśli, jaf tylfo o tem, jafby nabyć sfarbów tego 
świata, ©n prawbjiwie biebnym, jejeli nie ma Boga, ftóry 
nawet j nicjego cały sierot i i bogaty świat utworjył.

Ujnają tej to po cjęści lubjie, je ob Boga jalejy 
wiele i barbjo wiele, ale serce icl; ja słabe, aby jrjec się 
wsjystfiego i całtowicie obbać się Bogu. Chcieliby Bogu 
słujyć, ale mimo to nie pomijać starań i trosf o mamonę. 
Chcieliby obbać się Bogu, ale prjytem tafje ujyć świata. 
Kojsiabła się sjerofo w fościele Chrystusowym połowicj*  
nośćJ Wielu cl;rjeścijan jest ni ciepłych ni jimnycl;. © ta*  
lici; jaś juj jborowi Ćawbyceńsficmu tajał Chrystus pisać, 
je bla tego, ij me są ani ciepłymi ani gorącymi ale letnimi, 
wyrjuci icl; i j ust swoich- 3 połowiejnie tylfo religijny 
cjłowief tafje w trosfach swych jupełnej pociechy nie jnajbjie.

(©. c. n.) Ks. 3er?v Sabura.

® po trąbach 3amteranta polsftego 
etrangeltcyjmu jarjabótr prusfieb.

2)
©la ułatwienia sobie jabania usuwano starannie 

wsjystEie cjynniEi, ftóre by mogły jabać fłam temu 
twierbjeniu. Kijsje stanowisfa w urjębach, na pocjcie 
jwłasjeja i na folei, obsabjano bóść cjęsto jywiołem 
miejscowym cwangelictim, musieli to jebnatje być lubjie bej 
wsjeiticj świabomości narobowo=polstiej lub przynajmniej 
5 barbjo slabem uświabomieniem. To tej niebługo j poi*  
sfiego najwista KybaE (w gwarje łubowej Kybof) powstał 
cjysto niemiecEi Kehboct, Bąt jamieniono na Bunt, Ból na 
Bul;l, Bystry na Bystricl;, Cierpta, na Tscl;erpłe, ©rabit na 
©robig, bawny ©rag najywał się .teraj ©rung, ©rygała — 
©rigall, ©ąsior — ©anscher, Kot jamieniono na Kotl;e, 
Kajcjyf na Keitjig, patjyjagła na parsiegel, śniaby na 
Schnabc. Sląjaf na Schleesach, Więcet na Wintjig, WołbyE 
na Walbect, Simarę najwano Seemar i t. b. pojatem 
j,©worała.powstałt)ofmann, pięfny otrjymał najwę Schoen, 
Smiesjet — £acl;mann, ©bwajny — Kuehn i temu pobobne.

Tego robjaju funtejonarjusje państwowi śjerjyli natu*  
ralnie wśrób swoich frewniatów i balsjych jiomtóro ja*  
sjejepiane im h^sła. ©o prjeciwbjiałania jaś tym prąbom 
nie było nifogo, naber rjabtą bowiem inteligencję, wysjłą 
j łubu, spowobowano jawsje bo prjeniesienia się w cjysto 
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niemiećfie strony. 3 bofi?eśn-.e mjnoso.io niejuyfle umie® 
jętnie sjtucjriy mur pom.ębjy tatoiiefą ludnością poistj, a t ąj 
icl) bracią myjnania emangelicfiego; mspomme cl)ociajby 
o tein, je półaf=emangelif nie potrafił cjytać pism polskich, 
brutomanyct) cjciontami łaćińsfiemi, bo go tego ani m sjfole 
ani m Eościele umyślnie nie ucjono.

(E). c. n.)._______________prof. sEbrn. Óa.ipt man.___

Emilja Sukertowa.

9) Z przeszłości Działdowa i powiatu 
działdowskiego.

Po zawarciu pokoju z księciem Kiejstutem Zakon 
przedsięwziął kolonizację w kraju, posuwającą się co raz 
bardziej na wschód. Nie zaniedbano też i komandorstwa 
cstródzkiego, którego częścią było powiat działdowski, 
w szczególności zakładano wsie dannickie. Bezpośredni 
następca Zygfryda Walpolta v. Passenheima, który przez 
dwa lata po Gunterze v. Hohensteinie piastował urząd 
kontora ostródzkiego, Kuno v. Lichtenstein założył w 
Kurkowie, istniejącem już, może zburzonem w czasie o- 
statniej wojny wieś dannicka na 60 włókach, nadając so­
łectwo niejakiemu Janowi. Działo się to w poniedziałek 
podczas Zielonych Świątek 1383 r. W tym czasie powstaje 
wieś dannicka Mały Łęck, w dobrach Łęck, (w tej wsi 
w r. 1422 był sołtysem niejaki Michał). W 1399 Hanusz 
pan i dziedzic Kozłowa, z rodu Wildenaw Kozłowskich 
założył w Brodowie wieś dannicką, nadając sołectwo 
zwykłym przywilejom jakiemuś Maciejowi, który prócz 
niższego sądownictwa posiadał (podług dr. Toeppena) pra­
wo pobierania jednej trzeciej części dochodów sądów 
wyższych. Czynił on też służbę wojskową z swej posiadło­
ści jak ziemianie w lekkej zbroi i na koniu.

Rycerstwo polskie, osiadłe w powiecie cieszyło się 
poważaniem osadników i względami władz zakonnych. 
Znani w tych czasach niektórzy protoplastowie rodzin 
polskich, jak to Heineman z Wądzyna, sędzia ziemski os­
tródzki, właściciel istniejącego już wówczas Uzdowa, jak 
Piecio z Wądzyna, ławnik sądu ziemskiego ostródzkiego 

(od nich poszedł znakomity ród Bażyńskich — Wądzyń- 
skich) Piecio Krokowski z Krokowa, również ławnik sądu 
ostródzkiego. Mieczysławowi z Narzymia, głowie rodu Na_ 
rzymskich, W. mistrz potwierdza w Przesmarku w r. 1384 
poprzednio nadane dobra, Narzymie czyli Narzym, w któ­
rym wzniesiono zamek, którego ślady fundamentów po 
dzień dzisiejszy przetrwały.

Wielki mistrz Konrad Zollner nadaje braciom: Pio­
trowi i Szczepanowi, Polakom, 40 włók chełmińskich w 
Niedanowie nad Działdówką. Dokument podpisany został 
w Lidzbarku w poniedziałek po niedzieli głuchej 1383 r. 
Dziedzic na Leszczu i starych Hankowicach, Piotr, nada­
je w 1377 uczciwemu Bartłomiejowi 4 włóki lemańskie 
we wsi Klęczkowo na prawie chełmińskiem. świadkami 
byli rycerze: Gerold z Leszcza, Jan z Ruszkowa oraz To­
masz z Kozłowa.

Na prośbę Piotra Bażyńskigo (von Baysen) odnawia 
Wielki Misrz Konrad von Jungingen list nadawczy dóbr 
Iłowo, które kupił, i zatwierdza go w posiadaniu 60 włók 
chełmińskich — jak to podaje prof. Kętrzyński — prócz 
tego otrzymuje Bażyński 2 włóki łąk nad Działdówką 
oraz nadwyżkę 6 włók, położonych nad granicą mazowiec­
ką, między dobrami, które kiedyś Walter z Iłowa i Kra­
szewa posiadał. Piotr winien pełnić służbę w lekkiej zbroi, 
jak rycerze i zwyczajna szlachta ziemi saskiej. Przyzna­
no mu wyższe i niższe sądownictwo. Akt ten wydany zo­
stał w Malborku, we wtorek po niedzieli białej.

______________________________________(D. c. n.).

Iłu cjci „Ktcjnanego golntersa**.
W ponicbjiałef, 2 listopaba, obbębjie się m Warsjamie 

urocjyst ość jłojcnia m symbolicjnej Hlogile Riejnanego 
jołnierja prochom bohatera, prjymiejionycb je Ćmoma. 
Cała polsfą mejmie ubjiał w tern śmiecie narobomem. © g. 
10 rano mc msjystficl) fościołacl? obbębjie się solenne na= 
bojeństmo jałobnc, o g. 13-ej bjmięf bjmonóm fośclelnvc£ 
japomie jcbnominutomą cisję, fieby obnają się msjystfie 
głomy, a mojsfomi obbabją cjęść prochom Riejnanego jot*  
nierja, ftóry frmią smoją ofiarną msfrjesił ufocl;aną ©jcjyjnę.

26> Bttoa pob Cannenbergtetn.
Urymef j pomieści Óenryta Sienfiemicja „Krjyjacy".
3 jnóm runęło eebo po borje: „Kyrie iBletson!“ Krjyfi 

na pramem sfrjyble mjmogły się jesjeje, lecj nift nic mógł n« 
miebjieć, ni rojejnać, co się tam bjieje, albomicm IRistrj Ulrycfh 
ftóry patrjał j góry na bitmę, stocjył m tej cljmili pob 
mobją lEicijtensteina bmabjieścia cłjorągmi na polafóm.

21 jaś bo polsfiego hufca „cjelnego", m ftórym stali 
najprjebniejsi rycerje, prjypabł jaś grom 5ynbram j iRasjfo’ 
mic i utajamsjy ostrjem jblijającą się chmurę Ricmcóm, ja= 
frjyfnął taf bonośnie, je aj fonie poprjysiabały m piermsjym 
sjeregu na jabaefj:

— W nici)! Sij!
Wiec rycerje ,poc^vlimsjy się na farfi fońsfie i mycią= 

gnąmsjy prjeb się młócjnie, rusjyli.

£ecj ffitma ugięła się prjeb strasjlimą namałą Ricmcóm. 
pietmsje sjeregi, najlepiej jbrojne, jłojone j mojniejsjych bo- 
jaróm, pabły mostem na jiemię. Rastępne jmarły się je mście= 
flością j frjyjactmcm, lecj jabne męstmo, jabna mytrmałość, 
jabna moc lubjfa nic mogła icl) ob jguby i flęsfi uchronić. 
3 jafje mogło być inacjej, gby j jebnej strony malcjyło ry- 
cerstmo, calfiem jafute m stalome jbrojc, i na foniacl), stalą 
osłonionych, j brugiej lub, rosły mprabjie i silny, ale na bro= 
bnych fońifacl) i sfórami jeno jafrytycl)?...

Więfsja cjęść mojsf pierjcl)ła m stronę jejiora Cubiecj, 
i ja nią pognały głómne siły niemiećfie, cjyniąc fośbę taf 
strasjną, jc całe pobrjeje pofryło się trupami.

©ruga atoli cjęść mojsf Witolbomycl); mniejsja. m ftórej 
były trjy pułfi smoleńsfie, cofała się fu sfrjybłu polsfiemu, 
parta prjej sjeść chorągmi Riemcóm, następnie i prjej te, 
ftóre mracały j pogoni. €ecj lepiej jbroj ii Smoleńsjcjanic 

sfuteęjniejsjy stamiali opór. Sitma jmieniła się tu m rjej. po 
tofi trrni otupomaly fajby frof, fajbą niemal piębj-jiemi. 
3eben j pułfóm smoleńsfie^ mycięto niemal co bo nogi, ©ma 
inne broniły się j rojpacją i mścicfłością. JEecj jmyciesficł) 
Riemcóm nic juj nie mogło pomstrjymać. Rieftórc ic£> cl>orą= 
gmic ogarnął jafby sjał bojomy. Pojebyńcjy rycerje, bobąc 
ostrogami i mspinając rumafi, rjucali się naoślep je mjniesio’ 
nym toporem lub miccjem m najmięfsją gęstminę nieprjyjaciół. 
Cięcia icl) miecjóm i berbysjóm stały się niemal nablubjfie, 
cała jaś łama, prąc, tratując i miajbjąc fonie i rycerjy smo= 
leńsficl), prjysjła na*  foniec m bof cjelncmu i malncmu Ipufcomi 
polsfiemu, albomiem oba ob gobjiny juj prjesjło jmagaty się 
j Riemcami, ftórym Kuno £icj)tenstein prjymobjił.

Rie posjło tu taf łatmo Kunomi, gbyj mięfsja była 
rómność broni i foni, a jebnafie ćmicjcnia rycersfie. Wsparły 
namet Riemcóm „bpjcma" polsfic i obrjuciły icl) m tył, jmła= 
sjeja, je piermsje uberjyły m nich trjy strasjne cl)orągmie: 
frafomsfa, gońcja pob j Prochowic, i nabmorna,
ftórej pomała j ©acjema prjemobjił. 3e&nrtf?e bitma rojgo= 
rjała najprjerajlimsja bopiero mómcjas, gby po strjasfaniu 
fopji cl)mycono ja miecje i topory. ©arcja uberjała mómcjas 
o tarcję, mąj jmierał się j męjem. pabały fonie, prjcmracały 
się jnafi, pętały pob uberjeijiem brjesjcjotóm i obuc^óm hełmy, 
naramiennifi, pancerje, oblemało się frmią jelajo, walili się 
j siobeł nafsjtałt pobciętych sosen mitejie. Ci j rycerjy frjyjac= 
fieb, ftórjy juj pob Wilnem jajnali bitem j poiafami, miebjieli, 
jati to „nieujyty" i „natarcjymy*  jest ten lub, lecj nomafóm 
i gości jagraniejnych ogarnęło jraju pobobne bo strachu 
jbumienie. Riejeben tej mstrjymymał miniomoli fonia, spo= 
gląbał prjeb się niepemnie, i nim się namyślił co cjynić, ginął 
pob ciosem polsfiej pramicy. 3 rómnie jaf grab sypie się 
niemiłosiernie j miebjianej chmury na łan jyta, taf gęsto sypały
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Sprawy polityczne.
Polska. Po dłuższej konferencji p. ministra Skrzyń­

skiego z posłem niemieckim w Warszawie wstrzymane 
zostało narazie wydalenie optantów niemieckicłi z Polski. 
Jednakowoż rząd nie wyrzekł się praw, przysługujących 
nam na zasadzie konwencji wiedeńskiej.

Niemcy. Stronnictwo niemiecko-narodowe występuje 
przeciwko paktowi, lecz jest za utrzymaniem parlamentu, 
centrum skłania się do zmiany rządu i przeprowadzenia 
paktu w obecnym parlamencie. Demokraci i socjaliści 
dążą do rozwiązania parlamentu, sądząc, że hasło wy­
borcze „pokój i Locarno“ umożliwi im zwycięstwo. Wszy­
stkie mniejsze partje zabiegają o załagodzenie kryzysu. 
Niemiecko-narodowi układu w Locarno nie przyjmują.

Francja. Oczekują tu przesilenia walutowego bowiem 
frank spadl niesłychanie na giełdzie; funt szterling prze­
kroczył 114 franków, dolar 23,60. Minister finansów Cail- 
laux ma się podać do dymisji.

Łotwa dąży do utworzenia związku bałtyckiego do 
którego należałyby Polska, Finlandja i Litwa.

RZECZY CIEKAWE.
Alkohol z chleba. Inżynier włoski, Andrusiani, wyna­

lazł sposób wyrabiania alkoholu z pary, wydobywającej 
się przy pieczeniu chleba. Dowiedziawszy się o tym wy­
nalazku, berlińskie Stowarzyszenie spożywców, posiada­
jące wielkie, własne piekarnie, wstawiło do jednego ze 
swych pieców piekarskich urządzenie Andrusianiego, aby 
wypróbować praktyczność tego wynalazku. I oto okazało 
się, że przy jednymi wypieku, podczas którego w piecu 
piekarskim znajdowały się 142 kilogramy chleba, otrzy­
mano 4 litry alkoholu, mającego 65 do 85 procent czy­
stego alkoholu.

Jak obliczają gazety podające wiadomość o wyjeździe 
dwóch inżynierów wiedeńskich do Berlina dla zapoznania 
się z nowym sposobem wyrobu alkoholu, otrzymany w 

sig ciosy oErutne, i biły miecje, biły oEsje, biły topory, biły 
be; tclju i miłosierbjia, bjwigcjaly, jat w Eujitiacl;, jelajne bla= 
cł>y, śmierć gasiła, niby wicher, jywoty, jgEi rwały sig j piersi, 
gasły ocjy, a jbielałe młobjińcje głowy pogrąjyły sig 
w noc wieEuistą.

lEeciały w górg sEry, sErjesjone jelajem, jłamEi brjewców, 
proporce, pióra strusie i pawic Kopyta rumaEów osuwały 
sig po Erwawycb lejącycb na jiemi pancerjacb i trupach Eoń*  
sEicj). Kto pabł ranny, tego miajbjyły pobEowy.

£ecj jaben jesjeje nie pabł j prjebniejsjyclj rycerjy poi*  
sEicjj, i sjli prjeb sig w jgiełEu i ciasnocie, wyfrjyEując imiona 
swyćj) patronów, lub jawołania robowe, jat ibjie ogień po 
suchym stepie, Etóry pojera Erje i trawy, pierwsjy tam £is 
j ©argowisEa porwał mgjnego Eomtu.ra j ©steroby ©amrata, 
Etóry, staciwsjy tarcjg, jwinął w tłąb swój biały płasjej Eoło 
ramienia i płasjejem sig ob ciosów jasłaniał.

SetEi, a potem tysiące rycerjy jaległy j obu stron jie*  
mig, aj wresjcie pob rajami jacieEłycb polaEów pocjgła sig 
cljwiać niemiecEa nawała, gby w tern jasjło coś tatiego, co 
losy całej bitwy mogło w jebnej chwili prjewajyć.

©to wracając j pogoni ja Citrog, rojgorjałe i upojone 
jwycigstwem cljorg^wie ńiemiecEie uberjyły w bot polsEiego 
sErjybła.

Sgbjgc, je wsjystEie wojsfa ErólewsEie juj rojbite 
i bitwa stanów cjo wygrana, wracały one w wielEicj? bejłab*  
nycb gromabacl;, j ErjyEiem i śpiewaniem, gby nagle ujrjały 
prjeb sobg nowg rjej i polaEów prawie juj jwycigsEicj), 
ogarniających jastgpy ńiemiecEie.

Wigc Krjyjacy, jnijajgc głowy, spoglgbali je jbumieniem 
prjej Eraty prjyłbic na to, co sig bjieje, a potem, jaE Etóry 
stał, wbijał Eoniowi ostrogg w boEi i pusjejał sig w jamgt 
bojowy. 

(Sb. c. n.)

ten sposób spirytus małowartościowy (do palenia) mógł­
by przynieść piekarzowi — po opłaceniu wszystkich po­
datków i wydatków — czystego zysku od 20,000 do 
30,000 koron austr. (około 170 do 255 złotych) na każde 
sto bochenków), co oczywiście przyczyniłoby się do po­
tanienia chleba.

Ciepłe źródła śród lodowców.
Z Kopenhagi donoszą, że nad zatoką Scoresby, w 

Grenlandji wschodniej, w pobliżu założonej tam niedawno 
nowej osady duńskiej, odkryto dwa źródła gorące. Jedno 
z tych źródeł wytryska z pomiędzy żwiru, tuż u wybrzeża 
zatoki, a woda jego posiada temperaturę 62° C., drugie 
zaś wytryska nieco dalej i posiada temperaturę 50° C. W 
przeciągu długotrwałej i tak surowej zimy grenlandzkiej 
przestrzeń około stu metrów kwadr, dokoła tych źródeł 
jest wolna od śniegu i lodu.

Wykopaliska w Palestynie.
Jak donoszą do londyńskiego „Timesa“, wyprawa na­

ukowa uniwersytetu filadelfijskiego, dokonywująca prac 
wykopaliskowych w Palestynie, odkryła pod odkopaną 
niedawno świątynią filistyńską Asztarotha, w Beisanie, 
pochodzącą z czasów faraona Ramzesa, inne świątynie, 
jeszcze starsze. W świątyni tej znaleziono ołtarz z wiodą- 
cemi do niego stopniami, oraz znaczną ilość paciorków 
i klejnotów. Na uwagę zasługuje zwłaszcza jastrząb ka­
mienny, uwieńczony koroną północnego i południowego 
Egiptu.____________ '________

prjepotPtebnie ma;ursfte.
Jejeli prjy jacjjobjie słońca cjerwone prggi na jacljob*  

niem niebie wibać, to bgbjie wiatr.
Jejeli niebo jest błgfitne, a jeglują małe „urywEi“ mgły, 

albo cieniutkie obłocjEi w Esjtałcie pióra, to bgbjie wiatr 
albo burja.______________________________________ ap.

§ ftraju i je śnńata.
JDjiałboroo. 3®l”ttnie KółEa Kolnicjego obbyło sig 

11 pajbjierniEa br. w sali „iDomu <Towar?ystw“. pre;es 
p. JabłońsEi jagaił jebranie o gobj. 12, jbając sprawojbanie 
j powiatowego jebrania p. Z. li., na Etórem ucłwalono: 
1. Sy powiat nasj josłał prjesunigty bo oErggu IV, poniewaj 
w obecnym stanie płacimy wsjelEie pobatEi na równej mierje 
jaE powiat grubjiącEi, Etóry ma jiemig psjenno*buracjaną  
1 i 2 El., a powiat bjiałbowsEi ma prjewajnie jiemig jytnią 
5, 6 i 7 El.; 2. by pobatcE majątEowy jostał w całości 
wstrjymany jpowobu jesjłorocjnej Elgsfi nieurobjaju bo prjy*  
sjłego roEu i to w miarg mojności; 3. jeby rjąb bał sposób 
rolniEom pojbywać sig probuEtów jaE i jywego inwentarja, 
by jrównał stosuneE ceny probuEtów rolnych bo prjemysło*  
wych, jeby rolnicy naresjcie byli w stanie japotrjebowania 
swe poEryć, bo w obecnym stanie rolnictwo jest bej wyjścia. 
Wysłano rejolucjg bo rjąbu i posłów. Kastgpnie wygłosił 
p. injynier Komar, EierowniE sjEoły Kolnicjej w Srobnicy, 
referat „© (jobowli świń“.

„Kaien barj bla iltajuró w“ oraj „Kalenbarj 
bla © w a n g e l i E ó w“ uEaje sig wErótcc. Kalenbarj ten 
jawiera 20 obrajEów, oprócj Ealenbarjum, słowa Sojego na 
Eajby miesiąc, japiseE, Ealenbarj obejmuje: liojmyślanie Es. 
Samuela ©ambrowsEicgo na bjień Iłowego £ata, wiele wia­
bomości j prjesjłości jiemi majursEiej i śrebniośląsEiej, pieśń 
Es. miewała ©robjEiego, reEtora j *Eicl;ów,  „Hlór w Prusach 
w r. 1709,“ o piśmiennictwie na Ktajurach, jywot Es. Jerjego 
Sabury, o bawnych jwycjajach na iKajurach- pieśni łubowe 
j nutami, stare legenby, cieEawy artyEuł o brjewie, lecjącem 
trąb. W bwócl; artyEułach politycjnych pióra prof. Kurna*  
towsEiego jnajbjie cjytelniE prjebstawiony stan politycjny 
Iłowej (Europy. TlrtyEuły gospobarcje, wsEajówfi, jaE pielg*  
gnować bjiatfi, wiabomości je świata, wesoły EaciE, winny 
jaciefawić nasjycl; cjytelniEów. Kalenbarj obejmuje taEje spis 
jarmarEów i wiele wiabomości barbjo cieEawych. W -Djiałbo*  
wie nabyć mojna bgbjie Ealenbarj u p. Jaegert^ala*JcgielEi  
(prjy KynEu) w pow. obolanowsEim, ostrjesjowsEim i Egpiń*  
sEim u panów Raucjycieli. Wsjyscy inni cjytelnicy nasi winni 

- są jwrócić bo KebaCcji (Warsjawa, Óoja 1 m. 10) o prje*
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słanie obpowiebniej ilości pob wskajanym abresem. Cena 
Ealenbarja 1 jł. 50 gr., bla prenumeratorów gajety nasjej ljł.

K o s j e l e w y. Miesięczne jebranie tutejszego Kółka 
Rolnicjęgo obbyło sig w niebjielg 11 bm. prjy ubjiale 25 
cjłonków i tylu? gości. po obcjytaniu protofułu j ostatniego 
Zebrania wygłosił p. byreEtor sjEoły Rolnicjej w Sysjwałbjie 
referat p. t: „(Etat paszy ?iwę“ oraz bał cenne wsfajówfi 
o ^obowli krów, uprawie ziemniaków i t. p. po bysEusji, 
postanowili zebrani wystosować prośby bo Jjby Kolnicjej 
w Toruniu o urjąbjenie w obwobzie tutejszego Kółka stacji 
rozpłobowej. p. prjcwobnicjący jbał Sprawojbanie z jebrania 
Kółek Rolniczych w Łjiałbowie i obcjytał artykuł w sprawie 
spłat rent ziemskich- jebrar.i postanowili wysłać belegacjg 
bo Ministerstwa Reform rolnych- W celu zredagowania ob= 
powiebniej rezolucji wybrano Ecmisjy.

© b o l a n ó w. pan inspektor Cienciała powrócił z War­
szawy, gbjie brał ubjiał w Sjejbjie Jnspcktorów sjkolnych-

5 Za Eorbonu.
(Olsztyn. Sjowinistystycjna propaganba. „(Bajeta 

©lsjtyńska“ bonosi: Riemieccy optanci z Polski powzięli na 
jebraniu w Sytowie następującą uchwały: „My wygnani j Pol­
ski „©stmarkerjy" w powiecie bytomskim protestujemy jebno*  
głośnie przeciwko barbarzyńskiemu wybalaniu obywateli nie- 
miecEichl? PolsEi. 3 oburzeniem stwierbzić niusimy, je tu przy 
granicy polsEa agitacja uprawianej bywa barbjo intensywnie, 
pobejas gby tysiące Riemców wygania sic z PolsEi, urjabjają 
tu liczni Polacy jabawy łubowe z przebstawicniami teatralncmi 
i śpiewami... jaE to się np. jbarjyło w wiosce przygranicznej 
5Kałe ptotowo. Tam jest właściciel ziemski Styp=Xekowski 
kierownikiem polskiej propaganby. Urjyby sołtysów są tu 
czysto w rękach polskiej, polskie tow. szkolne w powiecie 
bytowsEim zapisane jest nawet na sąbjie tutejszym w pol­
skim jyzyEu, niesłychane, ponieważ przecież w Ricmcjech 
„2lmtsspracha“ powinna być „beutsch" taE samo jak w pob 
ce mowa polsEa. 3gromabjeni prosją prezybjum „©stbunbu*,  
ażeby postarał się u rjąbu o bejwjglębne ^gniecienie polsEiej 
agitacji i natychmiastowe wybulenie w Ricmcjech miesjkających 
polskich optantów. MiesjEania ich należy obbać optantom 
niemieckim, miejsca robotników leśnych ■ fiskalne bjierjawy 
musją być wolne bla niemieckich optantów. 5<tr?<ąb „©stbunbu" 
w Sytowie tworją: Wcgener sędjia, masE nauczyciel, Sahr, 
Koftner i panna Frankenstein. Cjy to może prjyEłab „gobnv“ 
bo naślabowania w polsce?"

porabrtif gospo&arsft.
£iście burakowe jako pasja. Prawie 

w Eażbem gospobarstwie jnajbujc się więEsja ilość liści 
j buraków, kapusty i t. p. bo rojporjąbjenia. pole musi 
być sjybko uprzątnięte bo następnej uprawy, a urjąbjenia bo 
Eisjenia nie jawsje siy jnajubją w gospobarstwie, lub cjysto 
nie opłaciłyby siy. Riema więc innej raby, jaE prybko skar- 
mić pojostałe liście; w takim rajie w prawdzie jostają one 
jużyte, ale bej pojytEu, ę|byj skarmienie liści w wiyksjych 
ilościach, prjynosi więcej sjEoby, jak korzyści. Wiabomo 
kajbemu gospobarjowł, je spasjenie liści burakowych w więk­
szych ilościach wywołuje u bybła biegunkę, prjytem u Erów 
bojnycl; jmniejs?a siy ilość wybjielonego mleka, ffiście bu- 
rakowe są nietylEo wobnistą pasją, gbyj zawierają w sobie 
bo 89°/0 woby, a ll°/0 suchej substancji, ale nabto jnajbuje 
siy w nich znac?na ilość rojpusjcjalnego kwasu sjejawio- 
wego, a zwykle (co zależne jest ob nawożenia roli), także 
mniejsja lub więEsja ilość kwasu azotowego. Wskutek te- 
go wywołane bywają zakłócenia w trawieniu, Etóre właśnie 
gwałtowną biegunką się objawiają. Skutkiem tego następuje 
chubniycie bybła i zmniejszanie uboju mleka, prjytem mleEo 
nabiera gorzkiego smaku, a masło wyrobione z takiego mleka 
jest białe,

2ljeby te jłe skutki usunąć, liści burakowych nie należy 

RebaEcja w Warszawie: tioja 1 m. 10, tel 408=24. W ©jiałb 

bawać więcei jaE 1/s ejyść ogólnie skarmionej paszy, W 
tern Eoniecjny jest bobatek suchej paszy, chociajby to była 
słoma. 3 powobu, je liście burakowe jawieiają w sobie 
barbzo mało wapna, wskajanem jest bobawać bo paszy na 
sjtuEę bybła cobjiennie 49 — 50 gram. Ereby czysjcjonej, 
Etóra bjiała w pewnym stopniu także prjeciw biegunce. — 
Wogóle trzeba jresjtą i tu postępować taE, jaE prjy Eażbej 
jmianie pasjy, ażeby ona prjeprowabjoną jostała zwolna, 
a nie raptownie. Jejeli ty m iarę bokonywa się jwolna, 
to mojna skarmić i.awct nieco więcej liści burakowych jaE 
V8 cjęść ogólnie bawanej pasjy. W takim rajie mojna je- 
bnaE tylko'borabjać bobawanie bo pasjy otrąb pszennych, 
albo mąki j orjacby pobjiemnej, ajeby jebnostronność re- 
sjty pasjy wyrównać i wpłynąć na polepszenie mleka i masła.

Targ byblęcy (w poznaniu). W bniu 16pajbjier*  
nika płacono j 100 Eg. jywej wagi. Woły pełnomięsiste wy- 
tucjone ob lat 4 bo7jł. 90—92, młobe mięsiste niewytucjone 
i starsje wytucjone 76—80. miernie objywione młobe, bobrje 
objywione starsje 60. Jałówki i krowy pełnomięsiste wytu- 
cjone, najwyższej wartości rjejnej bo lat 7 jł. 90—92, starsje 
i wytucjone bobrje młobsje krowy i jałówki 78, miernie obs 
Żywione 60.

®bpoi»ict>5 2?ebafcjt.
Pannie (Eli Samlewicjównie. przesłanie wjoru na 

kilim scrbecjnc bjiyki. polecamy się nabal łaskawej pamięci. 
Serbecjne pojbrowienia bia całego bomu.

Wesoły fącif.
W s ą b j i e.

Sębjia (bo wójta): — 21 więc mieliście jłość bo niego. 
2lle nie powinniście byli jaraj najywaćgo bydlakiem. Rawet 
w jłości trzeba zachować miarę. Moglibyście prjeciej ujyć 
innego słowa...

Wójt: — Racja, panie sębjio, racja święta, ino je to 
nie taE łatwo prostemu człowiekowi znaleźć obraju inne sto- 
wo bla takiego byblaka.

©obra kuracja.
Słysjałam, je boktór jalecił ci jajby konną w celu 

schubnięcia...
— 21 tak, cobjiennie jejbjy blisko bwie gobjiny...
— Ro i jaki wynik?...
— TylEo cjyściowo bobry... Koń schubł, a ja nie 

schubłam.

W Esiygarni

3. ,3aeąerthala = 3 e g i c t f t
©jiałbowo - Ryn eE

nabywać mojna następujące Es iąjEi:
Jejus j Rajaretu 2lleEsanbra Westphala 

połączenie 4 ewangelij j 4 mapami i planem.
290 str. Cena 1 jł. 

Js. J e r j y Kabura.
Ticjby prorockie albo prjepowiebnie na pobstawie 
pisma św., botycjące wojny europejskiej i losów 
(Europy aj bo r. 1965 Cena 1 jł, 50 gr.

Sen. Bolesław limanowski.
M a j o w s j e pruskie Cena 1 jł. 50 gr. 

prof. Jerzy Kurnatowski.
3agabnienienie Prus Wschobnich- Cena 50 gr

„(Bajeta lllajurska” i „R o w i n y“ pisma, po­
święcone sprawom łubu ewangelickiego, wychodją co nie- 
bjiely. prenumerata Eosjtuje miesięcznie 60 grosjy, ja prje- 
słanie bo bomu 10 gr. rajem 70 gr., co wynosi kwartalnie 2 jł. 
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